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P r z e g l ą d  a r t y k u ł o w i
^iadotności krajow e:' Zi Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Zda- 

®‘e dzienników hiszpańskich o taintejazem 
toinisteryjum. — Skrytobójstwo popełnione 
W Bilbao podczas wyborów. 

jTn g l i j a :  Izba wyższa i niższa, 
f a n c y j a ;  Izba deputowanych: Propozycyja 
Pana Duvergier d’Hauranne równie jak i mo- 
cyja pana Sade nie wzięte pod rozpoznanie. 
“““ Raport księcia Aumalo do jeneralnego 
gubernatora Algieru.

H o s s y  j a :  Zaprowadzenie żeglugi statkami
parowemi między Odesą a Marsyliją. 

Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z T ar
nopola. — Z Nowego Sącza. — Z Londynu, 
~~ Fałszowanie piwa przez dodanie wody, 
Jest zdrowiu szkodliwe.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

Dnia 29. marca o godzinie Dtej zrana. 
Jego Ces. Mość do&tojny Arcyksiązę F  r  a ń- 

®*Bzek K a r o l  był i wczoraj wolny od febry, 
°*egała go tylko słabość podbrzusza ; noc była 

^Pokojna, a dziś okazuje się naprężenie pod* 
Tzuaea o wiele zmniejszone.

B aron  T t t r l t h e i m  m . p .
Dr. Z a n g e r l m .  p. .

Dnia 30. marca o godzinie 9tej zrana. 
yutptomata podbrzusza w ciągu wczorajsze

go dnia polepszyły się tak d a le c e , że Jego 
os. Mość dostojny Arcyksiązę F r a n c i s z e k  

iy a r o  *uógl na hrótki czas opuścić łóżko, 
nocy J,yj 8eQ n ieprzerwany i bardziej po- 

izepiający n i i  dotychczas, a obecnie stan zdro- 
•a Ostojnego pacyjenta odpowiada życzeniom.

“iron T u r l t h e i m  ni.  p.
F>r. Z a n g e r l  nt- p.

Jego C. K. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 18. marca b. r. raczył opróżnioną przy 
galicyjskim sądzie apelacyjnym posadę radcy, 
nadać najłaskawiej lwowskiemu radcy sadu szla
checkiego, K a r o l o w i  B o g d a n o w i c z o w i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpanija.

W Guceła cle Madrid z dnia 15. marca do
noszą : »Teraźniejsi ministrowie nic sobie bar
dziej nie życzą , jak uchylić się od odpowie
dzialności , która może najdzielniejsze siły u- 
t ru d z ić ; ale własDy ich honor i godność rzą
du nie dozwolą im złożyć wodzy rządu na
przeciw samolubnym p o ra d o m , niedorzecz
nym obwinieniom i namiętnym podburzeniem. 
Reprezentanci narodu są jedynie, przynależ
nymi sędziami, którzy, po wysłuchaniu oska
rżenia i obrony, z zupełną znajomością rzeczy 
publiczne działania ministeryjum albo pochwa
lić albo też zganić mogą. T em u minislery- 
ju m  , cóżkolwiekbądź n a s tąp i , wdzięczną b ę
dzie opinija publiczna za ten zapał, który ta
kowe okazało w utrzymaniu porządku i oca
leniu naszych instytucyj przed zaciekłością r e 
akcyjnego i rewolucyjnego ducha." —  Dzień- 
nik Patriota mówi: »Jeslto nieprawda, jak  je 
den z dzieńników u trzy m u je , ze osoba stojąca 
na czele rządu jes t  bardzo niespokojna, ani 
też , że władza państwa postanowiła swoje po
litykę odmienić. Władza . musi utrzymywać 
ustawowy i narodowy system z miesiąca wrze
śnia. Wszystko, co o domniemanem ministe- 
ryjalneni przesileniu donoszą , jes t  podobnież 
bezzasadne."

Teraz jes t  nam  wiadomych w ogóle 165 wy
borów na kortezów, k tóre w trzydziestu sie
dmiu prowincyjach do skutku przyszły ; z tycli 
było 95 ministeryjalnych , 63 koalicyi , a 7 wąt
pliwych. W wielu z pomienionych trzydzie
stu siedmiu prowincyj nastąpić muszą wybory 
uzupełniające.
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W  Bilbao podczas wylorów popełniono okro
pne  skryiobćislwo ' F e d r o  d e  M e r l a d e t ,  
zamieszkały w Amoreyieta , udawał się dnia 
10. marca o godzinie piątej zrana do różnych 
wyborców dla ■ wywierania swego wpływu co 
się tyczy kandydatury na deputacyję prowin-' 
eyjonaluą. Trzech  zamaskowanych ludzi za
szedłszy mu drogę ,  rzucili się na niego; je
den z nich krzyknął: “Niech żyją móderado- 
aowie!“ i ugodził go potężnie laską w głowę; 
o godzinie ósmej oznajmiono alkadzie , że na 
ulicy znaleziono nieżywego człowieka. Alkada 
udał się niezwłocznie na oznaczone miejce i 
Tnałazł M er - ład  ę ta  leżącego na ziemi, z skrwa
wioną głową, na plecach jego znaleziono przy
p iętą  k a r tk ę , na której były napisane te sło
w a; »Nagroda za podjętą pracę na korzyść 
deputaeyi.*

W t e l l Ł a ,  I S r y f c u j i i j a t  5 I r ia Ę M iy . J a J
t . . ł: Jlit. v

Z L o n d y n u  d n i a  21. m a r c a .  Na wczo- 
rajszem posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  wszczęła 
8ie długa .rozprawa nad przy w. lejami izby niż
szej . . k tóra wywołało usprawiedliwienie lorda 
1) e n m a n s  przeciw znaczeniu, jakie jego de- 
cyzyi w procesie pana S t o c k d a l e  przeciw 
panu  M a n s a r d  podłożono.

Dzisiejsze posiedzenie i z b y  n i ż s z e j  (o któ- 
rę m  Galignaniego Messenger z d. 23. pokrótce 
douoji) było bardzo walne. Lord 1’ a l m e r -  
o l o n  zażądał przedłożenia papierów, które 
się ostatniego trak ta tu  z Stanami Zjednoczo- 
nem i Ameryki północnej w celu załatwienia 
sprawy pogranicznej dotyczą , i zaczął z tego 
powodu ściśle roztrząsać i bezwarunkowo po
tępiać postępowanie (angielskiego ajenta) lorda 
Ą s l > b u r t o n ,  który sprawiedliwych pretensyj 
Wielkiej Brytanii odstąpił , a jednak całej tej 
sprawy stanowczo do skutku nie przyprowa
dził. Rozciągał on swoję naganę yv ogóle na 
zagraniczną politykę r ządu,  szczególniej ze 
względu na handel niewolnikami, który po
stępowaniem teraźniejszego sekretarza Stanu 
spraw zagranicznych hardziej jest podsycany 
niż przytłumiony. Sposób, w jaki sobie lord 
A s h b u r l o n  z tym przedmiotem w Ameryce 
postępował, wzięła Francyja za pozór do od
mówienia swego podpisu traktatowi z dnia 20. 
grudnia 1841, a co niedawno tem u zaszło na 
Kongresie w Wasyngtonie pod względem okrę
gu Oregon, jest dostatecznym dowodem, jak 
mało odwidziny szanownego lorda (Ashburlon) 
przyczyniły się do utrwalenia przyjacielskich 
stosunków między obudwoma krajami. —  Je 
m u odpowiedział Sir H. P e e l ,  który utrzy
mywał , ze wzbranianie się Francyi podpisania

trau ia tu  dptyczącego handlu nScwoIniłton > Dl® 
wyniknęło z przykładu Ameryki, ale raczej- 
przypisane byc powinno postępowaniu samego 
szanownego lorda (Palmerstona) co się dotyczy 
Syry i, gdyż.obudziło przeciw Anglii nienawi®f» 
która nawet' dotychczas jeszcze uśmierzono 
nie jest. Sir R. P e e l  mówił jeszcze przy 
odejściu poczty.
o- Między wiceadmirałem' P a r k e r  a kontrad
m ira łem  Coc h r a n ę  (ua chińskich wodach) 
miało zajść wielkie nieporozumienie. Bząo 
torysów mianował Tomasza C o c h r a n e  na- 
stępcą whigistowskiego Sir W. P a r k e r  dla 
jego politycznej wiary. Atoli ten ostatni n>e 
chce się ustąp ić ,  az pokąd się z rządem Die 
porozumie, a Sir H e n r y  P o t l i n g e r  ma ma 
w tej mierze być pomocnym.

- f f e a n c y j a .
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e m 6 

d n i a  22.  m a r c a .  Pan D u v e r  g i e r  - d’IJ a u- 
r a n n e  rozwijając swój WDiosek, dotyczący 
zniesienia tajnego skrutynu , przedłożył wyka* 
aktu głosowania w różnych krajach, które mają 
zgromadzenia reprezentacyjne. W Anglii od
bywa się od niepamiętnych czasów w ten spo
sób głosowanie , że jedna cześć opuszcza salfi 
a polem członków liczą. W Stanach Zjedno
czonych i w Belgii odbywa się glosowanie na 
głos mówiąc: Ta k ,  albo Nie. W Hiszpan"
publiczne głosownie jes t  prawidłem , a tajne 
głosowanie jest wyjątkiem w niektórych na“ 
przód zapowiedzianych wypadkach. W Genew*6 
liczą podobnież publicznie glosy. Ze wszy®1" 
kich wolnych narodów jest tylko jedna FraU' 
cyja , w której deputowani zastrzegli sobie to 
osobliwsze upoważnienie, jawnemu głosowani*1 
sprzeciwiać się swem tajnem głosowanie10’ 
a obłudą uchylać się od odpowiedzialności *a 
swoje czyny. Żąda on , aby to upoważnień*6 
zniesiono. Potrzeba także, dodał m ów ca, 
wyborca wiedział zawsze, jak  deputowany W *eJ 
albo owej sprawie głosował, by m u na przy” 
szłość mógł dać, albo odmówić swe zaulan*6' 
Wszak całemu światu wiadomo, że te zinienne 
zdania , k tóre się ustawicznie z jednej 8tr0jg  
na drugą chwiały, były wielką przeszj10 S 
w każdym dobrym rządzie, gdyż przeszka6za \ 
miuisteryjum w kierowaniu sprężysto sprawam* 
i wzniecały nieporządek i zamieszanie we wszy® 
kich gałęziach administracyi krajowej. T e n t   ̂
dzaj zdań popierałyby dzielnie tajne s^ rlIl^n̂ g 
albowiem owe częste i nagłe chwianie ■ «
w zdaniach byłoby bardzo utrudnione-, 3 5 ^  
do tych zdań jawnie przyznawać się inUS!°g£,. 
W Anglii podczas ważnego politycznego g
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Wania można liczbę różnych głosów prawie za
wsze dość dokładnie naprzód oznaczyć, podczas 
gdy we Francy i aż do ostatniej chwili panuje 
największa niepewność, a dzisiejsze głosowanie 
n'gdy za jutrzejsze nie ręczy. Jak można żą
dać , aby kraj wśród takiej niepewności i ta
jnego chwiania się dobrze był rządzony? »Mało 
jem u na tein zależy" , tak kończył m ów ca, 
azali publiczne głosowanie dla ministeryjum 
albo dla opozycyi pożylecznem będzie. Sprawa 
*a i podług jego zdania, wyższa jest nad wszel
kie zwyczajne obliczenia taktyki par lam entar
n e j .  Jestlo sprawa uczciwości, prawdy, p u 
blicznej moralności. Jaltoz z najżywszą rado
ścią dowiedział się o n , że Bzanowni mężowie 
Wszelkich zdań zapomnieli na chwilę o swoich 
sporach i wszyscy spólnie jego propozycyję po* 
pierali. Nie wie on , ażali już w tym roku po
konany będzie jawny lub tajny opór , którego 
doznała jego propozycyja , ale na wszelki przy
padek nie zaniedba znowu jej przedłożyć, 
6 w końcu przyjętą będzie ta propozycyja, która 
tak ścisło z honorem  izby jes t  połączona."

przymówieuiu się jeszcze kilku mówców za 
* przeciw wnioskowi, chociaż żaden z nich nic 
ważnego w tej mierze nie powiedział , zapytał 
prezydent izbę : azali pomienioną propozycyję 
należy wziąć pod rozwagę. Podczas głosowania 
powstała lewa strona w masie i kilku członków 
z środka za , a reszta izby przeciw wnioskowi. 
Panowie G u i z o t  i D u c h a t e l  nie mieli 
udziału w głosowaniu, inni trzej ministrowie 
głosowali przeciw propozycyi. Pierwsze a po
tem  i drugie głosowanie okazało się wątpliwe, 
i dla tego nad pytaniem : czy tajne głosowanie 
znieść na leży , musiano przystąpić do tajnego 
akrutynu. Rezultat był następujący:

Liczba głosujących 394.
Zupełna większość 198.
Za wnioskiem 193.
Przeciw wnioskowi 201.

Przeto pomimo spodziewania nie wzięto pod roz- 
P°ZDanie wniosku pana D u v e r g i e r  d’H a u -  
r a u u e.

P o s i e d z e n i e  d n i a  23. m a r c a .  W dzien- 
nytn porządku przedłożono dziś wniosek paną 
d e  S a d e zmierzający do przeszkodzenia, aby 
deputowani nie przyjmowali niektórych płat
a c h  publicznych urzędów lub promocyj pod
czas trwania ustawodawstwa i w rok po zgaśnię
ciu swych pełnomocnictw. Pan d e  S a d  e roz- 
wijając swój wniosek , rzekł między innemi:

panowie nie będziecie się dziwić, £e z taka 
wytrwa ością zwracamy ciągle waszą uwagę na 
stan urzędników w tej izbie. Już po trzykroć 

'a la  izba podobne propozycyję, jak moja pod

rozpoznanie. Będąc tak blizkimi celu, nie je 
steśmy tak słabego serca , abyśmy tę sprawę 
zaniechać mieli. Jeźli zeszłego roku nie przy
jęto lego projektu, pochodziło to z niektórych 
przemijających okoliczności, które obecnie już 
żadnego wpływu nie mają. Wiem o tern , że 
wtedy wielu z szanownych mych kolegów oba
wiało s i ę , aby w końc.u ustawodawstwa nie 
wstrząśniono ministeryjum ; ta obawa nie może 
teraz zachodzić. Ministeryjum zjedualo so
bie zaufanie izby, a ja  jes tem  daleki od 
tego , abym nad tem  miał ubolewać; nie m a  
bowiem z pewnością żadnego członka Wlej  iz
bie , któryby z większem ubolewaniem patrzył 
był na gabinet zastąpiony przez tych , którzy 
za plecami jego podstępy kuu li ,  i na jego kark  
wstąpić chcieli. (Śmiech.) Środek , który p ro 
ponujemy , jes t  oprócz tego bardzo um iarko
wany ; nie wywoła on ani nieporządku ani od
miany; nawet w najtrwożliwszych umysłach nie 
może wzniecić żadnej obawy. Wielkie reformy, 
społeczeńshie zmiany nie są już  na czasie , 
gdyż Francyja stanęła już prawie u  k resu  swego 
normalnego s ta n u ; juz  nie możemy jak tylko 
krok za krokiem  rozległejszą zdobywać prze
strzeń i juześmy się tem u  warunkowi czasu, 
poddali.

Pan L i a d i e r  e s : Ja sądziłem , że po dwu
miesięcznych debatach, podczas których wszyst
kie wielkie sprawy tak wewnętrznej jak  i za
granicznej polityki powoli rozbierano ,' będzie 
nam nareszcie wolno zająć się ważnen.. spra
wami kraju. Opozycyja nie chciała tego. Pro- 
j e b t ,  który przed Wpanami dopiero rozwinięto, 
jes t  tego dowodem. Cóż mówi do Wpanów ten  
projekt, po którym, jak słyszymy, jeszcze inne 
nastąpić mają ? Do czegóż on zmierza ? Jedy
nie do teg o , aby zakłopotać g ab in e t , którego 
obalić nie zdołano. (Przerwanie z lewej strony.) 
W roku 1840 wniósł pan R e m  i 1 1 y tenże 
sam p ro je k t , który podówczas przeciw potę
żnem u wpływowi lewej strony wymierzył ; 
w roku 1843 wznawia pan d e  S a J e  tenże 
gam pro jek t,  aby przeciw większości go wy
mierzyć. Co zbijałem w roku 1840, tt samo 
wzbijam w roku 1843. Szanowny pan d e  S a d e  
oświadczył naru dopiero, że sprawa jego w obec 
kra ju  jest wygraną; ja zas jes tem  lego prze
konania, że im dłużej ten projekt rozbierany 
będzie, tern mniej dla niego pomyślnego sku tku  
spodziewać się można." Pan L i a d i e r e j  
starał sie nasiepnie niesprawiedliwość pomie- 
nionego wniosku tem  udowodnić , iz przezeń 
chcą właśnie najzdalniejszycł i najbardziej od
znaczających się mężów z izby oddalić , albo 
też im promocyję zagrodzić , a to dla leg o ,
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Se  z a u f a n i e  kra ju  posiadają. Jeźli już koniecz
nie chcą coś uczynię dla dopięcia tego zamiaru, 
który mniemany projekt ma na c e lu , tedy na
leży raczej przedłożyć w sali konferencyjnej 
apis imion wszystkich deputowanych, i w tym 
spisie wymienić urzędy i p rom ocyje , których 
oni sami albo też ich krewni w ciągu ustawo
dawstwa dostąpili. (Śmiech powszechny.) Wtedy 
przekonanoby s i ę , azali zawsze uroczystości 
frazesów bezinteresowność czynów odpowiada.

Pan C o r  n e miał krótką mowę na korzyść 
p ro jek tu  , przedstawiając go szczególniej jako 
takowy, który jes t  przydatny przyczynić się do 
pomnożenia godności izby. Potem  odczytał list, 
k tó ry  pan L i a d i e r e s  wkrótce po rewolucyi 
lipcowej napisał do swych wyborców , i w któ
ry m  proponował, aby eensus wyborowy znie
siono i urzędników mogących być złożonymi 
z  swego urzędu  z izby wykluczono.

Pan L i a d i e r e s :  Wyszukano dokum ent
z roku 1831, aby już  i tak m ałe znaczenie słów 
m oich jeszcze hardziej osłabić. P ra w d a , że 
w  miesiącu lu tym  1831, gdy jeszcze nic nie 
było uregulowanem , gdy jeszcze w*szystko było 
chwiejne, wtedy sądziłem , że urzędowanie de-

.towanego z posadą płatną, z której może być 
złożonym, jes t  niezgodne. Teraz tak nie sądzę. 
(Śmiech po lewej stronie.) Francyja wróciła 
do spokojniejszego stanu , a teraz już nie wie
rz ę  w to, w com pierwej wierzył. (Śmiech po
wtórny.) Ale wtedy wierzono jeszcze w wiele 
rzeczy . . . .

Pan L a f i t t e :  A c h ,  to prawda f To
prawda I

Pan L i a d i e r e s :  Ja  z mojej strony wie
rzy łem  w najszczerszy pntryjotyzm opozycyi; 
wierzyłem w polityczną je j  bezinteresowność; 
słowem , wierzyłem we wszystko, co jes t  do 
uwierzenia niepodobne 1 (Śmiech po lewej stro
nie.) Ale gdym widział, jak  ów sławny pa- 
tryjotyzm w obec godnych pożałowania scen

zed SI. Germain VAnwerrois i przed pałacem 
arcybiskupa spokojnie założył r ę c e . . . .

G ł o s y  z l e w e j  s t r o n y :  Do porząd
k u  l Do porządku!

Pan G d i l o n  B a r r o t :  Pozwólcie Mości
panowie mówcy mówić.

P . L i a d e r e s :  Ponieważ mi przytaczają mo
je  zdanie z roku 1831, muszę więc przyto- 
czyć f a k ta , dla których zmieniłem to zdanie. 
(W tern miejscu przerwano moweę ponowio
nym  i tak burzliwym krzykiem : do porządku! 
iż dalej nadmienionych faktów przytoczyć nie 
mógł.)

P. O d i l o n  B a r r o t :  Zdaje mi si ę,  że po
przedni mówca bardzo źle się naradził , usi

łując odgrzewać dawne stronnictw polW3rie' 
Wiadomo m u bardzo dobrze , ze podczas s m u t 
nych wypadków, do których on zm ierza, od
powiedzialność nie mogła ciężyć na osobie u-1, 
rzędowej , k tóra lubo nie mając żadnej wiedzy 
W ręk u  , przecież w obec publiczności dla n" 
tłumienia tego nieporządku wszystko czynił3 * 
co tylko czynić się dało. (Przyznanie s lewej 
strony.)

Pan d e  L a m a r t i n e ,  który potem  w stąp i 
na m ównicę, uniewinniał się poniekąd przed 
opozycyją, że w tej sposobności zmuszony j es  ̂
zbijać p ro jek t ,  który od niej wyszedł. Ale ou 
oświadczył się ju ż  trzykrotnie przeciw pomie* 
nionej re fo rm ie , i spodziewa s i ę , ze opozy-. 
cyja sama nie będzie żądać , aby się swemu 
ugruntowanemu zdaniu dla taktyki parlamen- 
tarskiej przeniewierzył. Potem mówił dość 
długo przeciw propozycyi, a gdy po skończonej 
jego mowie izba wysłuchała odpowiedzi pan® 
G u s t a w a  d e  B e a u m o n t ,  wstąpił na try
bunę m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  * 
r z e k ł : Rząd nie może dłużej dozwolić trwać de
batom , aby i ou nie wyrzekł swego zdania. My 
jesteśmy tego p rzekonan ia , że pomienionegc 
projektu  pod rozpoznanie brać nie należy* 
Nie m a w tej sprawie nic do czynienia, cóz* 
kolwiekbądź mówcy opozycyi wyrzekli. Pocóz 
szukać zaradczego środka tam , gdzie choroba 
jes t  tylko urojoną ? Wykluczenie urzędników 
zamiast pomnożenia znaczenia izby, i owszem 
jeszczeby je  zmniejszyło, gdyżby masa parla- 
mentarskiego objaśnienia znacznie przez to o* 
słabioną została.

Poczem izba przystąpiła do głosowania. Dwa 
razy było głosowauie przez powstanie i siada
nie w ątp liw e, i dla tego musiano przystąp '0 
do tajnego głosowania, z którego następujący 
rezultat wyniknął:

Liczba głosujących . . 388.
Zupełna  większość . . 195.
Za wnioskiem . . . .  181.
Przeciw temuż . . . .  207.

Izba nie wzięła propozycyi pod rozpoznanie* 
Z P a r y ż a  d n i a  23go m a r c a .  lisią*? 

A u m a l e  przysłał do jeneralnego gubernato
ra A l g i  e r  yi następujący rap o r t :  »Mości j c'  
n e r a l e ! Stosownie do rozkazów WPana, opu
ściła kolumna dnia 1. marca M e d  e a h  a doi® 
4. stanęła w O u d - e l - E r u n ,  gdzie już  *3'  
stała kolumnę pana V e r  g e i konwoj 450 
m ułów , które tenże przyprowadził z Alg>era ' 
Powietrze, k tó re  przez pierwsze trzy dn> rn®r* 
ca było dość p ię k n o , bardzo się zasłocitc- 
Deszcz lał przez cały dzień strumieniem t a 
pod wieczór zamienił się w śnieżną zamieć*
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której mroźny północny wiatr towarzyszył. Kraj, 
Jutt WPanu wiadomo, jest ogołocony z drze- 
W.°;,Noc kyla bardzo przykra, i dla tego stra
ciliśmy trzech ludzi z balałijonu krajowych 
Krajlierów i kilk u Arabów. Nasi żołnierze -u- 
trzymywali się ciągłe zwyczajną swą energiją. 
■̂a miałem zamiar dostać się do B o r d s e h- 

G h a r o u b  ; ale prowadząca tamże dro- 
8ai gdy mi ją opisano , skłoniła m nie do po
wrotu. Byłem pewny , ze w odwrocie będę 
itliat dobrą drogę i o trzy do czterech mil 
In ajdę okolicę zaopatrzoną w drzewo. Przy
byliśmy tam około godziny pierwszej śród stra
t n e j  bur>zy, iednakże niedoznałiśmy żadnej stra- 
tyt Pod wieczór przestał śnieg padać noc była 
P 'ękna, a żołnierze nasi zaopatrzeni dobrem 
obuwiem i posileni, odzyskali zrana znowu da
wną swoję wesołość. Dziś odpoczywam; po
wietrze jes t  piękne ale jesrczc niem ożna m u  
*aufać. leź l i  jutro będzie pogoda, będę się 
1 arał natrzeć na niektóre plemiona B e n i- 
b i s a d .  Kalif zdaje się nam służyć bardzo 
fi°rlivyie. W pochodzie połączyli się ze mną
P h o u v a r  — l l o u i d e r - b e p - A b d a l l a z .  i
’ c u - J a c a  (kulawy). Wrócili oui z podjaz

du, który na mój rozkaz swymi jeźdźcami yv 
Południowej, stronie wykonali. Stronnicy: o? u* 
dwóch E l -  Alt b a r  poszli w rozsypkę. Ko
czujące plemiona powróciły do swoich siedzib, 

wszystko było, jak  mi mówiono,, spokojne.® — 
Powyższy raport • datowany jest z koczowiska 
W -El boi t - e - um w' pobliżu O u e d  - ,Z e -
g - h o u  a dnia 6. marca. .>«.«<•

1 Dziennik National ogłosił za bezzaaną wieść, 
jakoby wybory paryzliie gwardyi narodowej 

. w ogóle pomyśluie dla przyjaciół --gabinetu 
^Guizota wypadły.. - <a *,*« (s

:  r . . „

* Pisma berlińsKie zawierają następujące .do- 
'■esienie z Petersburga pod-dniem lb .  marca: 

i Handlowemu domowi-Bouillet i spółce w Rouen 
we Prancyi , nadano potwierdzony przez naj
wyższą instancyję dziesięcio-letni przewilej na 
zaprowadzenie nieprzerwanej żeglugi parowej 
między Odessą a Marsyliją , z przyzwoleniem 
wszelkiego ułatwienia co się dotyczy cła i kwa
rantanny , jak ,  takowe w tej mierze Towarzy
stwu żeglug; parowej,, na Czarnem m orzu w 
rok t 183S, nadano ., Żegluga ta m a wejść j e 
szcze tego roku w wykonanie, i rozszerzy nie
zawodnie stosunki handlowe z Francyją połu- 
atfhJwą —  W ujściach "Dnieprr w Czarne mo
rze niedaleko miasta Chers' At , zaczęto n ić - ' 
dawno poławiać ostrygi, k tóre co <łe sm aku i i  
świeżości przechodzą nawet sprowadzane ze

Wschodu. Są to pierwsze , które dotychczas 
po tej stronie pomienionego morza spostrze
żono.

Znany i powszechnie w świecie handlowym 
szanowany Bankier cesarsko-rossyjskiego Dwo
ru  , baron Ludwik S t i e g l i t z ,  u m arł  tu w 
Petersburgu nagłe na apoplexyję, 6. inarca, o 
godzinie 9 rano, mając 65 lat wieku.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I  PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji pryw atnej.}

Z  Tarnopola, d. 3. kwietnia. Nasz j a r m a r k  
1843 ś r o d o p o s t n y  (według obr. greek.) za
czął się dnia 29.. marca i trwał przez trzy dni. 
Zwykle miewaliśmy tu o te czasy słoty, w tym. 
zaś roku  najpiękniejszą pogodę wiosenną, k tó 
ra  sprawiła , iż ja rm ark  ten co do liandłu 
k o ń m i  wypadł pomyślniej, niż każdy z da
wniejszych o tymże czasie odbywanych. Dość 
powiedzieć , że wszystkie konie szlachetniej
szego zawodu których było do 500, znalazły 
kupca , i to po dobrych cenach. Nie jeden  
właściciel koni pi żałuje ze nie był na tym 
ja rm ark u ,  gdyż przedaże odbywały sic łatwo 
i prędko, tak dalece iż pierwszego już dnia nie
mal wszystkie interesa pozałatwiano Kupców 
było wiele, a nawet i z Węgier. Koni szcze
gólniej się odznaczających nie było wprawdzie, 
gdyż takie zwykle ty)ko n a  ś...Ąnne lu,,przy- 
prowadzają ; a oli . wypadek jarm arku  pokazał, 
że i takie konie byłyby tym razem  łatwy i 
dobry odbyt' znalazły . t"ii

Na wszelkie* inne towary i produkia nie by
ło żadnego prawie pokupu, mimo iż”z b e ż e  
a szczególniej'pszenica lepsze zdają się mieć 
widoki; albowiem gdy za korzec pszenicy nie 
można było wziąść w zimie więcej jak 3. zr. 
y. w .,  teraZj cena tego ziarna wyszła yuż na 

4 zr. fv. w. , ; a to w skutek nie jednegp ' k u 
pną, zrobionego tu  dla G d a ń s k a  przez spe
kulantów z Krakowa i *z Rawy ruyisiej. Do 
podniesienia ceny przyczyniły sio zapewne i 
mrozy .w początku marca n as ta le ,' Które na 
późniejsze zasiewy’ ozime niekorzystny wpływ 
wywrzeć/miały. »i,I inne ęa tunk’ zbęża popra
wiły srę-cokolwicK w .cenie ; i- tak  płecą tu  
teraz za korzec pszenicy' £  zi. | Żyta 2 zr. , 
jęczm ienia 2,zr.‘ hreczlti 2  ź r . , owsa' T -zr- 36 
k r . ,  grochu 2 zr: 24 Br., ' prosa 6 zr. w.‘ w. 
—  Co d o 'hand lu  w ó d k ą ,  to ten 'zaw sze '.je
szcze w' uśpiien:u'.~ —-*P o f a.z zajknpują tu po 
yysóhich Cenach,'i  to z przyszłego nawet wv- 
lóbu ,Ci *

1 •



Z  Nowego Sącza d. 2. kwietnia Roboty v» 
polu rozpoczęte w ciepłym lutym, musiały być 
z nastauiem marca z powodu mrozów znowu 
wstrzymane, a nawet dotąd mamy tu ostre zi
m na. —  Z b o z e ' przy braku odbyta ciągle 
nizko s to i : za korzec pszenicy płacą tu  3 zr. 
18 k r . , żyta 2 zr. 12 k r . , jęczmienia 2 zr. 6 
k r . ,  owsa 1 zr. 18 kr. mon. konw. —■ Zapasy 
o k o w i t e j  poszczuplały, bo je j wiele do 
Szlązka i Czech wyprowadzono, zdaje się, ze 
gdyby i wywóz us ta ł ,  to na własną potrzebę 
ku żniwom podrożeć powinna. Dzisiaj dają za 
garniec okowitej 30stopniowej po 24 kr. m. k., 
a szumówki po 19 kr. m. k. —- W y k arm w o 
ł ó w  dawno juz tyle korzyści n ie  przyniósł, 
jak  w tym  r o k u ; spekulanci zachęceni zna
cznym zyskiem, krzątają się bardzo za ku p n em  
takowych. —  P o t a ż  stoi wysoko tak w Wro
cławiu jak  P radze; w skutek czego płacą tu 
ce tnar białego kalcynowanego po 11 z ł r . , a 
niebieskiego po 10 złr. m. k. —  Interesa z k  o- 
n  i c z e m ju ż  się za granicą odbyły ; speku
lanci ponieśli straty , gdyz nasienie to prawie 
ciągle w cenie spadało. Anglija, co niedoświad
czona dotąd bywało rzeczą, nie wzięła w tym 
ro k u  z- Niemczech ani jednego ziarnka koni- 
czu ;  nasze więc nasienie wysyłano z Wrocła
wia do prowlncyj nadredskich, Bawary!, Sa
ksonii, i także wprost z tąd do Czech. Nad
zwyczaj wielką ilość tego nasienia wywieziono 
też ztąd do Węgier ; i  teraz jeszcze m a ono 
tam  odbyt, korzec po 18 zr. m. k.

Z  Londynu, dnia 2igo marca . W o ł  n a  
znowu lepszych doczekała się czasów, i tak lto- 
Ionijalna jako i owa ze stałego lądu ma dobry 
pokup w cenach popłacających. Spodziewają 
się i i  na wiosnę będzie ona bardzo poszuki
wana, a to w skutek kontraktu  Rządu wscho- 
dnio-indyjskiego, i w sku tek  pomyślnych do
niesień, któreśmy ostatnią pocztą o stanie tar
gów indyjskich odebrali.

P s z e n i c a  na wszystkich główniejszych 
targach Anglii bardziej jeszcze w cenie spa
dła, i mało się o nią dopytują.

( Preuss. HandL Z eit.)

Fałszowanie piwa przez dodanie 
wody, jest zdrowiu szkodliwe.

Gazeta politechniczna Ł e u c h s a ,  zawiera w 
tym  przedmiocie rozprawę, k tóre j  treść tu  
w yjm ujem y: »

-   1   ..

Redaktor J. N . K a m i ń s k i .  —  Nakładem 
v (Drukiem P i o t r a  P i l i

» a.*>

Nie jednem u piwowarowi i szynkarzowi ^da
j e  flię, iż dodanie wody do gotowego j uz P1'  
wa, nic zdrowiu nie szkodzi. Tym  czasem do
świadczenie przekonało , iż piwo wodą rozcień' 
czone, nabiera goryczy i bardziej zdrowiu szko- 
dzi, niżeli gdy wprost z brow aru słabe w) '  
chodzi. Robić słabe piwo w browarze, j cs  ̂
oszukaństw em, ale do gotowego już  piwa do
lewać wody, jes t  niemal to s am o , co zadawać 
truciznę. Eto się o tern chce przekonać, niech 
na talerz porcelanowy naleje trochę dobrego * 
czystego piwa brunatnego, i niech to zostaWJ 
na wolnem powietrzu, dopóki piwo nie ulott* 
się i nie zostawi po sobie cokolwiek gąszcz®, 
tć j tęgości co syrup; gąszcz ten nie m a sro2'  
k u  gorzkiego, a posmarowawszy nim  oko kocie, 
zrzenica jego nie rozszerzy sin; zkąd wynika, 
iż gąszcz ten nie je s t  narkotycznym, odurza* 
ją c y m .— Zróbmy z tćm  piwem inną próbę, 
to jes t  dodajmy do niego trzecią część świe* 
żej wody źródlanej, i pozwólmy aby się ulotnił®, 
tak  jak  przy pierwszej .próbie ; przekonamy się 
wtedy, iz pozostały gąszcz bedzie bardzo gorZ* 
k i ,  i ze zrzenicę oka kociego znacznie rozsze- 
,rzy, a więc jes t  narkotycznym. Ztąd wniosek 
widoczny, iz dodanie wody nie odjęło piwu m°* 
cy, lecz uczyniło go bardziej odurzającem * 
rozmarzającćm. Jakże to wytłómaczyć P Ol®, 
w dobrze wywarzonem piw ie, pierwiastek 
chm ie lu  narkotyczny i gorzki je s t  w ścisłe®* 
chemicznem połączeniu z wstrzymanym w swo
je m  fermentowaniu pierwiastkiem cukrowy*® 
i z gum raą , które ze s ło d u , czyli właściwie z 
krochm alu  jęczm ien ia , w czasie procedury 
browarnej się utworzyły. Zaś przez później
sze dodanie wody źródlanej, to połączenie cŁ®" 
miczne zrywa s i ę , to jest,  następuje rozkła® 
chemiczny, w skutek którego pierwiastek nar
kotyczny i gorzki wychodzą ze swojego zwiąZ' 
ku  z pierwiastkiem cukrowym i g am m ą; \ 
oddzielają się. — E to  więc d o ' gotowego j uZ 
piwa dodaje wody źródlanej, n iech  wie o tćm, 
iż zdrowy ten n a p ó j , zamienia przez to w 
trunek odurzający, gorzki, zatruty, a  tem  s0* 
m e m  bardzo szkodliwy.

V E A T R  P O L S K I .

J l i t r a :  (po raz dragi) N oc i  poranek* dramat W 4Ĉ  
oddziałach a w 5 aktach.

Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t c r a .  
e r a  w e Lwowie.) 7
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